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Eucharystia źródłem wiary i życia

Parafialny Kongres Eucharystyczny

Wydarzenie I
Eucharystia jest źródłem życia

24-30 IX 2023 r. 

Więcej informacji na s. 3
Hasło

Ja pragnącemu dam darmo pić 
ze źródła wody życia

Gest dla wszystkich
Modlitwa w rodzinach w dniu  

24 IX w intencji Kongresu.

Wydarzenie II
Zgromadzeni wokół Eucharystii

22-29 X 2023 r., o godz. 18.00

Więcej informacji na s. 11
Hasło

Wszyscy jesteśmy braćmi
Gest dla wszystkich

Udział w adoracjach i wspólnej 
modlitwie podczas Parafialnego 

Kongresu Eucharystycznego.

24 września 2023 r. 
Otwarcie Kongresu

Wydarzenie III
Spojrzenie w przyszłość
Kolęda XII 2023 / I 2024

Hasło
Tacy jesteśmy...

Gest dla wszystkich
Zachęcamy wszystkich wiernych, 

aby napisali odpowiedź,  
na pytania postawione w ankie-

cie przesłanej do rodzin.

Wydarzenie IV
Bóg jest pośród swego ludu

Triduum Paschalne
Hasło

I w życiu i w śmierci należymy  
do Chrystusa

Gest dla wszystkich
Wierni wezmą udział w nabożeń-

stwach Triduum Paschalnego  
i zaangażują się w jego przygoto-

wanie.

Wydarzenie V
Źródło braterskich relacji
Uroczystość Bożego Ciała

Hasło
Idziemy razem z Jezusem

Gest dla wszystkich
Udział w Eucharystii i procesji Bo-
żego Ciała z emblematem eucha-

rystycznym, który dostaniemy  
z Listem opisującym wydarzenie.

29 października 2023 r. 
Zakończenie Kongresu

Wydarzenia 
ewangelizacyjne
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daje życie. Gestem wydarzenia było 
udekorowanie domów emblemata-
mi eucharystycznymi jako wyraz 
zaproszenia Chrystusa do naszych 
domów. W procesji eucharystycz-
nej ulicami osiedli przeszły rzesze 
wiernych . Procesja zakończyła się 
gestem łamania chleba i dzielenia 
się nim z innymi.

13.06.2023.
Święto Patronalne Rejonu VII

Msza św. o godz. 18.00 sprawowana 
była w intencji mieszkańców Rejonu 
VII z racji ich patronalnego święta. 
Na zakończenie Eucharystii została 
odmówiona modlitwa zawierzenia 
za wstawiennictwem św. Antoniego.

15.06.2023
Zakończenie Oktawy Bożego Ciała

W okresie oktawy po wieczornej Mszy 
św. wierni w procesji eucharystycz-
nej oddawali cześć Jezusowi w Naj-
świętszym Sakramencie. Na zakoń-
czenie oktawy procesyjnie wyruszyli 
do czterech ołtarzy, przygotowanych 
wokół kościoła. Kapłan pobłogosła-
wił przyniesione tego dnia bukiety 
i wianki z pierwszych ziół leczni-
czych i kwiatów. Dzieci obecne na 
Eucharystii i procesji otrzymały in-
dywidualne błogosławieństwo i tra-
dycyjnie cukierki .

17.06.2023
Zakończenie roku duszpasterskiego 
grup dziecięcych i młodzieżowych

Mszą św. dziękczynną o godz. 18.00 
dzieci i młodzież zakończyły rok 
formacyjny. Liturgię eucharystycz-
ną animowała oaza. Po Mszy św. 
wszyscy spotkali się na wspólnej za-
bawie i pieczeniu kiełbasek.

18.06.2023.
Misyjny Piknik Rodzinny 

W niedzielę odbył się Piknik Ro-
dzinny, podczas którego wspólnota 
Dzieci Maryi zbierała pieniądze na 
wypoczynek dla swoich rówieśni-
ków z Ukrainy. Dzieci przygotowały 
ponad 100 kartek okolicznościo-
wych, ozdoby, wypieki oraz kącik 
gastronomiczny w świetlicy.

23.06.2023
Zakończenie roku szkolnego  

dzieci i młodzieży
Mszę św. dziękczynną za miniony 
rok szkolny dla młodzieży z Zespołu 
Szkół Górniczych i z Zespołu Szkół 
im. K.K. Jagiellończyka w Łęcznej 
sprawował ks. Paweł Kotowski, a w 
intencji uczniów Szkoły Podstawo-
wej nr 4 ks. Paweł Grzebalski . 

25.06.2023
Zakończenie roku pracy 

formacyjnej Ruchu Światło-Życie 
Niedzielna Msza św. dziękczynna  
o godz. 18.00 sprawowana była 
w parafii św. Barbary w inten-
cji wspólnoty Ruchu Światło-Ży-
cie. Eucharystii przewodniczył 

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
Maj

21.05.2023
Droga Światła

Po wieczornej Mszy św. parafianie 
uczestniczyli w nabożeństwie Dro-
gi Światła, która prowadziła wokół 
świątyni . Były to stacje wielkanoc-
ne: od Zmartwychwstania Chry-
stusa do Zesłania Ducha Świętego. 
Drogę Światła przygotowała s. Ewa 
Żygalska wraz z rodzinami z krę-
gów Domowego Kościoła.

27.05.2023
Wigilia Zesłania Ducha Świętego

Przed uroczystością Zesłania Du-
cha Świętego wspólnota Szkoła Mo-
dlitwy wraz ze swym opiekunem  
ks. Stanisławem Zającem prowa-
dziła nowennę. Podczas Mszy św. 
kapłan głosił katechezy tematycz-
ne, a wierni modlili się o dary Du-
cha Świętego dla rodzin , parafii, 
narodu i całego świata.

29.05.2023
Dzień Posłańca

W tym dniu Msza św. o godz. 18.00 
sprawowana była w intencji wszyst-
kich Rejonowych, Podrejonowych  
i Posłańców. Po Mszy św. odbyło się 
spotkanie w altanie na wspólnym 
biesiadowaniu.

31.05.2023
Dzień Rodziny w świetlicy

Po Mszy św., o godz. 18.00 rozpo-
częło się świętowanie Dnia Rodzi-
ny. Liturgię eucharystyczną przy-
gotowały dzieci wraz z rodzicami. 
Po Mszy św. w auli zaprezentowa-
ły pantomimę o powołaniu. Dzie-
ci przygotowały ją pod kierunkiem 
s. Ewy Żygalskiej. Na zakończenie 
zadedykowały rodzicom piosenkę  
i wręczyły im własnoręcznie wyko-
nane prezenty. 

Czerwiec
03.06.2023

Bierzmowanie
Podczas Mszy św. sprawowanej o 
godz. 19.00 sakrament Bierzmowa-
nia z rąk ks. bp. Adama Baba przy-
jęła 46-osobowa grupa młodzie-
ży. Do tego wydarzenia kandydaci 
przygotowywali się cały rok, po-
czątkowo pod kierunkiem ks. Mar-
cina Modrzejewskiego, po jego śmier-
ci w listopadzie ub.r. kandydatom 
towarzyszył ks. Paweł Grzebalski  
i grupa animatorów. Bierzmowa-
ni otrzymali egzemplarz Pisma Św.  
i folder z zaproszeniem na SMAL 
– Spotkanie Młodych Archidiecezji 
Lubelskiej do Garbowa. 

08.06.2023.
Boże Ciało

Wydarzenie parafialne
Uroczystość Najświętszego Ciała i 
Krwi Chrystusa stała się w tym 
roku okazją do przeżycia wyda-
rzenia parafialnego: Eucharystia 

moderator rejonu łęczyńskiego DK 
ks. Marek Maj. Homilię wygłosił  
ks. Stanisław Zając. Po Eucharystii 
odbyła się wspólna agapa.

Lipiec
01-02.07.2023

Wycieczka Rady Duszpasterskiej 
Trasa dwudniowej wycieczki w 
Bieszczady wiodła przez Solinę, 
Przemyśl , Ustrzyki Dolne. Grupa 
radnych nawiedziła Sanktuarium 
Matki Bożej Rudeckiej Królowej 
Bieszczadzkiej. Radni wyruszyli na 
pielgrzymko-wycieczkę wraz z ks. 
prob. Andrzejem Lupą.

01-08.07.2023
Wakacyjny obóz na Mazurach 

Na wakacyjny obóz do Krukla-
nek wyjechała 16-osobowa grupa 
dziewcząt i chłopców wraz z opie-
kunami: s. Ewą Żygalską, s. Kata-
rzyną Murawską, ks. Pawłem Grze-
balskim i Leszkiem Koziołem.

20.07.2023
Święto Policji

O godz. 9.00 została odprawiona 
Msza św. w intencji policjantów, ich 
rodzin i zmarłych pracowników 
służb mundurowych . Uczestniczyli 
w niej policjanci oraz pracowni-
cy cywilni Komendy Powiatowej w 
Łęcznej wraz z pocztem sztandaro-
wym, a także przedstawiciele władz 
samorządowych i Straży Pożarnej.

25.07.2023
Modlitwa w intencji kierowców

We wspomnienie św. Krzysztofa 
wierni modlili się za wstawien-
nictwem Patrona kierowców o Boże 
błogosławieństwo. Po Mszy św. ka-
płani poświęcili kierowców i pojaz-
dy. Zebrane ofiary tego dnia prze-
znaczone zostały na misje.

Sierpień
01.08.2023

79. rocznica wybuchu 
Powstania Warszawskiego

Łęczyńskie obchody rozpoczęły się 
dźwiękiem syren o Godzinie „W.” 
W uroczystości na Placu Powstań 
Narodowych wzięły udział władze 
miasta i powiatu, przedstawiciele 
szkół i zakładów pracy, mieszkańcy 
Łęcznej. Modlono się za bohater-
skich obrońców Warszawy i wszyst-
kich , którzy zginęli w obronie Oj-
czyzny. Po modlitwie odbył się Apel 
Poległych . Pod krzyżem złożone zo-
stały kwiaty i wieńce.

01-31.08.2023
Świetlicowe „Wakacje z Misją”

Świetlica działająca przy naszej 
parafii zorganizowała w sierpniu 
„Wakacje z Misją”. Przesłaniem 
wakacyjnych spotkań dla dzieci 
było zapoznanie się z ludźmi, któ-
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Przyg. Justyna Majdan

rych życiową pasją jest pomaganie 
innym. W wakacjach wzięło udział 
około 40. dzieci .

13.08.2023
Rowerowa pielgrzymka

W niedzielę 14 osób wzięło udział 
w rowerowej pielgrzymce do ka-
pliczki św. Antoniego we wsi Anto-
niów k. Milejowa. To pierwsza taka 
inicjatywa w parafii, uczestnicy 
zadeklarowali chęć udziału w dal-
szych tego typu wyprawach . Pomysł 
pielgrzymki wypłynął ze wspólnoty 
Legionu Maryi .

19-20.08.2023
Ogólnopolska Pielgrzymka Parafii

W tym roku reprezentanci parafii  
z Łęcznej, Lublina i Jawidza wyru-
szyli na XXXIII Pielgrzymkę wspólnot 
realizujących Parafialny Program 
Odnowy i Ewangelizacji do Często-
chowy. W drogę wyruszyły 43 osoby 
pod opieką ks. prob. Andrzeja Lupy  
i ks. prob. Stanisława Kryszczuka.

Rozpoczęcie Kongresu 
Eucharystycznego

Wydarzenie parafialne 

Przed niemalże 30. laty parafianie św. 
Barbary w Łęcznej zdecydowali o pod-
jęciu Parafialnego Programu Odnowy 
i Ewangelizacji, proponowanego przez 
Służbę Animacji Wspólnotowej Ruchu 
dla Lepszego Świata.

We wrześniu br. rozpocznie się Kon-
gres Eucharystyczny, który będzie wy-
darzeniem wieńczącym cały, wieloeta-
powy cykl pracy z programem (PPOE). 

„Projekt wspólnotowy”
Na zakończenie Kongresu, podczas 

Eucharystii sprawowanej przez ks. bpa 
Adama Baba, wierni odczytają modli-
twę „Ojcze nasz”, która jest owocem 
refleksji rodzin w parafii. Następnie 
przedstawiciele wspólnoty, kapłani 
oraz ks. Biskup podpiszą wypracowa-
ny przez parafian „Projekt wspólnoto-
wy” – dokument końcowy Kongresu. 
To wydarzenie zakończy całościowy 
cykl Parafialnego Programu Odnowy 
i Ewangelizacji. 

Przez ostatni rok wierni zgroma-
dzeni we wspólnotach i Grupach Są-

siedzkich podejmowali refleksję nad 
rzeczywistością w jakiej znajduje się 
parafia. Refleksja ta posłużyła do stwo-
rzenia „Projektu Wspólnotowego”, któ-
ry ma stać się inspiracją do tworzenia 
kolejnego Parafialnego Programu Od-
nowy i Ewangelizacji na przyszłe 20 lat.

Pytania o przyszłość
Czy realizacja programu coś zmie-

niła w parafii? Jakie są owoce tego sty-
lu duszpasterstwa? Czy doświadczenie, 
w którym uczestniczyli wierni, dało im 
impuls, by na nowo wyruszyć w dro-
gę? Stawiając sobie te pytania, parafia-
nie będą uczyli się czytać znaki czasu  
i otwierać na działanie Ducha Świętego, 
który chce poprowadzić wspólnotę pa-
rafialną w przyszłość.

s. Elżbieta fmm

Wciąż na początku drogi
„Ludzie w naszym społeczeństwie 
są nieustannie bombardowani wia-
domościami różnego rodzaju, wciąż 
z dnia na dzień ścierają się z coraz 
to nowymi problemami etycznymi, 
związanymi z rozwojem i z nowymi 
odkryciami techniczno-naukowymi. 
Aby odreagować, uciekają w izolację 
lub są pod wpływem niepohamo-
wanego indywidualizmu i subiek-
tywnej moralności... W tej sytuacji 
jest ewidentne, że ludzie potrzebują 
coraz to nowych motywacji, aby żyć  
i mieć nadzieję. Sytuacja domaga się 
więc, aby pomagać ludziom w po-
szukiwaniu sensu życia i budowaniu 
relacji z innymi, poprzez perma-
nentną ewangelizację, taką, jakby-
śmy wciąż byli jeszcze na początku 
drogi.”

Ks. Juan Bautista Cappellaro

* Ks. Cappellaro był bliskim współ-
pracownikiem i następcą o. Riccardo 
Lombardiego SJ. Współtworzył pro-
jekty duszpasterskie, m.in. Parafial-
ny Program Odnowy i Ewangelizacji, 
który realizuje nasza parafia.

* O. Riccardo Lombardi SJ był inicja-
torem Ruchu dla Lepszego Świata, 
którego istotą jest dążenie do odno-
wy świata przez odnowę Kościoła. 
Stąd wypłynęły propozycje projek-
tów duszpasterskich służących tej 
odnowie m.in. przez odnowę parafii.

– Podobało mi się tutaj wszystko: za-
angażowanie duszpasterskie, otwartość 
ludzi, chęć działania i tworzenia wspól-
noty razem z kapłanami. To było budu-
jące – mówił ks. Paweł, wspominając 
czas praktyk. – Uczestniczyłem wtedy  
w spotkaniu Grupy Sąsiedzkiej i Pa-
rafialnego Zespołu Koordynacyjnego, 
poznawałem wspólnoty działające w pa-
rafii, spotkania ministranckie, po prostu 
to wszystko, czym żyje ta parafia. 

Ucieszyłem się, że będę w Łęcznej, 
bo wiedziałem, gdzie idę. Miesiąc pracy 
w parafii minął mi bardzo szybko, był 
to czas spokojny i odpocząłem, mimo  
że obowiązki dzieliły się na dwóch księ-
ży. W sierpniu korzystałem z urlopu.

Witamy w parafii

– Moja służba w parafii będzie obej-
mowała: katechezę w Szkole Podstawo-
wej nr 4, opiekę nad Szkołą Modlitwy, 
Wojownikami Maryi, Liturgiczną Służ-
ba Ołtarza i scholą. Będę także opieku-
nem Rejonu III – wyliczał.

Ks. Paweł pochodzi z Niemiec. Świę-
cenia kapłańskie przyjął w 2018 r. Przez 
ostatnie pięć lat pracował w parafii Mi-
łosierdzia Bożego w Puławach.

Życzymy Księdzu Bożych łask na tę 
nową posługę w Łęcznej.

Od 1 lipca posługę w parafii św. Barbary 
rozpoczął ks. Paweł Gawroński. Kapłan 
przed sześciu laty, będąc jeszcze w semi-
narium, odbywał w naszej parafii mie-
sięczne praktyki. 

ks. Paweł Gawroński

Redakcja
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„Taki musi być Kościół, 
adorujący i zakochany w Jezusie”
Adorować Pana Jezusa ukrytego w Najświętszym Sakramencie to jak-
by usiąść przy źródle, gdzie można zaczerpnąć siły do dalszej życiowej 
wędrówki. 

Fot. Pixabay.com

Adoracja w parafii 
Adoracja Pana Jezusa wystawione-
go w Najświętszym Sakramencie 
odbywa się w naszej parafii co-
dziennie przed wieczorną Eucha-
rystią tj. o godz. 17.30. 

W okresie zwykłym jest to zazwy-
czaj adoracja w ciszy. W niektórych 
miesiącach jak maj czy czerwiec, 
śpiewana jest Litania Loretańska 
do Matki Bożej lub do Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa. 

Wystawienie Najświętszego Sakra-
mentu odbywa się w każdy: pierw-
szy czwartek miesiąca o godz. 
17.00, pierwszy piątek miesiąca  
o godz. 17.00 i pierwszą sobotę 
miesiąca o godz. 6.45 rano.

Siostry Franciszkanki Misjonarki 
Maryi zgodnie ze swoim chary-
zmatem codziennie trwają na ad-
oracji w kaplicy w domu parafial-
nym. 

Żyjąc w świecie pełnym hałasu, zamętu, 
niezliczonej ilości informacji, Bóg za-
prasza nas do zatrzymania się, do spo-
tkania z Nim podczas adoracji. Dobrze 
jest usiąść przed Panem i po prostu być, 
aby doświadczyć Jego pokoju i miłości. 
Kiedy stawiamy Go na pierwszym miej-
scu, On porządkuje nasze sprawy, bro-
ni naszej duszy przed zgiełkiem świata, 
umacnia wiarę.

 W dzisiejszych czasach jesteśmy 
mobilizowani do działania, do bycia ak-
tywnymi także w sferze religijnej. Wie-
my, że oprócz tego, że trzeba chodzić na 
Mszę św., spowiadać się, przestrzegać 
przykazań, dobrze jest pielgrzymować 
do miejsc świętych, uczestniczyć w czu-
waniach, nabożeństwach, itd. Czy jed-
nak w tych działaniach wchodzimy w 
głębię miłości Boga?  A przecież On nas 
do tego zaprasza. 

Pomocą w budowaniu takiej relacji 
z Panem jest spotkanie w ciszy serca 
podczas adoracji Najświętszego Sakra-
mentu. Adorować to znaczy uspokoić 
wnętrze, zatrzymać zajęte codziennymi 
troskami myśli, odpocząć. To sposob-
ność, aby pod miłującym spojrzeniem 
Boga uświadomić sobie prawdę o sobie 
samym. Adoracja to spotkanie z Bo-
giem, który pragnie naszej obecności, 
który chce nas obdarowywać Sobą, 
swoją  miłością. To spotkanie, które jest 
wymianą miłości.

Bóg mówi w ciszy
Kiedy wystawiamy nasze serca na 

łaski płynące ze Świętej Hostii, Bóg 
dokonuje w nas rzeczy wielkich. Do-
konuje ich w ciszy, w głębi naszego ser-
ca. Kardynał R. Sarah w książce „Moc 
milczenia” napisał: „Jeśli milczenie nie 
mieszka w człowieku i jeśli samotność 
nie jest stanem, w którym człowiek po-
zwala się kształtować, stworzenie jest 
pozbawione Boga. Nie ma na świecie 
takiego miejsca, w którym Bóg okazuje 
się bardziej obecny niż w sercu czło-
wieka. Serce to prawdziwie jest miesz-
kaniem Boga, świątynią milczenia”.

przyg. Violeta Miłosz

franciszek o adoracji
Dzieje miłości z Bogiem
Adorując, odkrywamy, że życie 

chrześcijańskie to dzieje miłości z Bo-
giem, w których nie wystarczają dobre 
idee, ale trzeba postawić Go na pierw-
szym miejscu, tak jak to czyni ktoś 
zakochany z osobą, którą miłuje. Taki 
właśnie musi być Kościół, adorujący 
i zakochany w Jezusie, swoim Oblu-
bieńcu.

Radość i pokój
Adorować oznacza spotykać Jezusa 

bez listy próśb, a jedynie z tym jednym 
pragnieniem: aby z Nim przebywać. To 
odkrycie, że radość i pokój rosną wraz 
z uwielbieniem i dziękczynieniem.

Rozjaśnia ciemności
Kiedy adorujemy, pozwalamy Je-

zusowi nas uzdrawiać i przemieniać. 
Adorując, dajemy Panu możliwość 
przemienienia nas Jego miłością, roz-
jaśnienia naszych ciemności, dania 
nam sił w słabości i odwagi w trud-
nych doświadczeniach.

Odtrutka na uzależnienia
Adoracja jest „odtrutką”, sposo-

bem na uwolnienie się od wielu rzeczy 
bezużytecznych, od uzależnień, które 
znieczulają serce i zamraczają umysł. 
Adorując uczymy się bowiem od-
rzucania tego, czego nie należy czcić: 
bożka pieniądza, bożka konsumpcji, 
bożka przyjemności, bożka sukcesu, 
naszego ego ustanowionego bożkiem.

Wspaniałość życia
Adorować, to umniejszać się w ob-

liczu Najwyższego, aby przed Nim od-
krywać, że wspaniałość życia nie po-
lega na posiadaniu, ale na miłowaniu.

Relacja z żywą Osobą
Kiedy adorujemy, zdajemy sobie 

sprawę, że wiara nie sprowadza się do 
zestawu pięknych doktryn, lecz jest re-
lacją z żywą Osobą, którą się kocha. 

„Jak Pan ukazał się Aposto-
łom w rzeczywistym ciele,  
tak i teraz ukazuje się nam  
w świętym Chlebie.”

św. Franciszek z Asyżu
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W parafii, z której pochodzę, odkąd 
pamiętam w każdy piątek była adoracja 
Najświętszego Sakramentu. Odbywała 
się ona w ciszy i to właśnie wystawiony 
Pan Jezus i ta cisza mnie najbardziej 
przyciągały. Przychodziłam od czasu 
mojego powrotu do praktyk religij-
nych, tj. od początków szkoły średniej, 
by z Nim być, by wsłuchać się w bicie 
Jego Serca, w Jego głos w moim sercu. 
Zawsze ta godzina modlitwy wyda-
wała mi się taka krótka. Myślę, że to 
właśnie tam rodziło się moje zakonne 
powołanie. Z każdej takiej modlitwy 
wychodziłam umocniona i gotowa po-
dejmować wciąż nowe wyzwania. Ona 
dawała mi życie.

Kiedy podjęłam decyzję, że chcę 
moje życie oddać Bogu, zaczęłam 
szukać zgromadzenia według dwóch 
kluczy: adoracja i misje. To i jeszcze o 
wiele więcej znalazłam u sióstr Fran-
ciszkanek Misjonarek Maryi. I tak sta-
łam się jedną z nich, codziennie trwa-
jąc przy Jezusie Eucharystycznym,  
by jak mówią nasze Konstytucje, od-
krywać każdego dnia na nowo, że „Ad-
orowany Chrystus posyła nas do braci, 
w których odkrywamy Jego ukrytą 
obecność, a bracia z kolei kierują nas 
do  kontemplacji Chrystusa”. 

Mocno wierzę, że to właśnie adora-
cja jest we mnie źródłem prawdziwe-
go życia i wciąż nowego entuzjazmu  
w służbie Bogu i ludziom. Tu doko-
nują się najważniejsze i najpiękniejsze 
rzeczy, tu nieustannie rozwija się moja 
przyjaźń z Jezusem, odbywają się naj-
głębsze dialogi. Dla mnie jest to trwa-
nie sercem przy Sercu. Nie trzeba słów, 
wystarczy być i wsłuchać się w bicie 
Serca Jezusa, a wiele rzeczy staje się 
prostszymi. Jezus Eucharystyczny jest 
Miłością mojego życia.

s. Elżbieta fmm

Nie trzeba słów, 
wystarczy być...

W 2018 roku zdarzyła się sytuacja na-
stępująca: wszedłem do łęczyńskiego 
kościoła ot tak i usiadłem w pierw-
szym rzędzie. Na ołtarzu był wysta-
wiony Pan Jezus. Pamiętam, że oprócz 
mnie w kościele były wtedy tylko dwie 
starsze panie. Wszedłem tam może 
dlatego, że na dworze był upał, a może 
dlatego, że w domu i w pracy było nie-
ciekawie. Starałem się jednak skon-
centrować na tym, Kogo mam przed 
sobą – Boga tak wielkiego, a który się 
uniżył, by przyjąć postać małej Hostii. 

Patrzyłem na Niego, a wszystko co 
przyziemne zostało daleko za mną. 
Kontemplowałem myśl, że Bóg to Oso-
ba. Nagle stało się coś czego nie wy-
prę się do końca życia, mam nadzieję. 
Nagle usłyszałem głos: „Piotrze czy 
mi ufasz?” To był nagły, wewnętrzny 
głos obcego mężczyzny. Rozejrzałem 
się kątem oka wokół siebie, ale nikogo  
w moich okolicach nie było, jedynie te 
dwie panie po drugiej stronie kościoła. 
Głos zabrzmiał jednak tak wyraźnie, 
jakby mi ktoś zadał owo pytanie prosto 
do ucha. Był to dla mnie szok z jednej 
strony, a z drugiej strony czułem zu-
pełny spokój.

Czułem oczywistość tego, Kto do 
mnie mówi, przed Kim jestem. Ufam, 
że to był nasz Pan, Jezus. Słyszałem 
głos młody, męski, bardzo słodki  
i spokojny. Analizowałem potem czy 
było to pytanie retoryczne czy niereto-
ryczne? Czy było to pytanie, czy może 
reprymenda? Miałem wtedy mocno 
nagrabione, na tyle, że nie mogłem 
przystępować do Komunii św. Czekała 
mnie spowiedź, ale się wstydziłem, ba-
łem wyspowiadać. 

Analizowałem też, że Bóg użył sło-
wa „Piotrze”, a nie zdrobnienia ani 
przezwiska, jakim wołają mnie koledzy. 
Było to dla mnie dowodem, że Pan Bóg 

traktuje nas wszystkich bardzo poważ-
nie. Zrozumiałem, że to Bóg, który nas 
zna i nas słucha, i że jest to też Bóg, któ-
ry sporo mówi, i że jest też przez wielu 
niesłuchany. Zazwyczaj unikamy ciszy 
i medytowania Go. Smutne jest to, że 
często nie ma nikogo, kto adorowałby 
Jezusa w Najświętszym Sakramencie.

Po wyjściu z kościoła czułem Jego 
obecność, radość, ale i spokój. Od razu 
szukałem tego głosu w naturze i słysza-
łem Go, ale słabiej. Zacząłem nasłuchi-
wać Go w ludziach, bo czułem, że tam 
będzie jakby bardziej obecny.

Bóg, który nas zna, słucha 
...i mówi do nas

Znam osobę z naszego miasteczka, która 
niedawno, będąc na adoracji poczuła tak 
wielki spokój, tak wielką miłość i nadzie-
ję (które napływały, jakby celowały w nią 
falami), że zachwycona tym odczuciem 
spóźniła się na spotkanie z nami. Jako 
turyści zaszliśmy grupą do kaplicy Ad-
oracji Najświętszego Sakramentu na Ja-
snej Górze. Czas nas gonił, a że ta osoba 
nie wychodziła na umówioną godzinę, 
poszedłem ją pospieszyć. Zauważyłem 
jednak, że coś się w niej dzieje. 

Poczekaliśmy na nią przed kościo-
łem. Dopiero po kilku minutach od 
wyjścia mogła mówić o tym, co się 
działo podczas adoracji. Z jej relacji 
było tak: bardzo, ale to bardzo stop-
niowo czuła wciągającą ją Obecność. 
To przychodziło falami jak ocean spo-
koju, rozkoszy, miłości i sensu. Czuła 
dosłownie jakby stała pod wodospa-
dem Bożej miłości. Uczucie było tak 
piękne i rozkoszne, że wydawało jej 
się, że nie da się tego wytrzymać. 

To wspaniałe spotkanie, dostępne 
jest nie tylko dla wybranych (jak wiem 
z mojego doświadczenia), tj. będących 
po spowiedzi czy bez grzechu, ale tak-
że dla tych, którzy szukają Boga i cze-
kają cierpliwie na Niego.

Z relacji Piotra

Pod wodospadem 
Bożej miłości

Piotr
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„Jaśniejcie światłem Chrystusa”
– Od dawna miałem poukładane plany na lato. Najpierw miał być wy-
jazd na oazę młodzieżową jako animator, potem jako uczestnik, później 
chciałem pójść w pielgrzymce na Jasną Górę. Rozmowa z ks. bp. Ada-
mem Babem wszystko zmieniła... – opowiada Mikołaj, nasz parafianin.

6

– Po tym, jak zostałem finalistą Olim-
piady Teologii Katolickiej, ksiądz biskup 
Adam Bab zaprosił mnie oraz innych 
finalistów do kurii – opowiadał Miko-
łaj Oszust, nasz parafianin. – Stwierdził,  
że taki skarb, nie może się zmarnować. – 
Mam dla was pomysł życia. Może chcie-
libyście pojechać na Światowe Dni Mło-
dzieży do Lizbony? – zapytał. Obiecał, że 
pomoże nam w sprawach finansowych. 
Pomyślałem: Czemu nie?... i wtedy cały 
wcześniejszy plan na wakacje się rypnął.

Wyjechało 350 młodych osób
– Do wyjazdu na ŚDM zachęcił mnie 

więc ksiądz Biskup oraz siostra Ewa z 
naszej parafii – podsumował Mikołaj. 
Kiedy jej powiedziałem o jego propozy-
cji, zapytała: Ty się jeszcze zastanawiasz? 
W mojej grupie, z Centrum Duszpaster-
stwa Młodzieży w Lublinie, wyruszyło 
do Portugalii około 40 osób, zaś z całej 
archidiecezji około 350 młodych osób.

Przyjęli nas jak swoich
Z Warszawy polecieliśmy do Ma-

drytu, stamtąd autokarem pod Porto do 
Oliveira de Azeméis. Tam zamieszkali-
śmy u rodzin portugalskich, które przy-
jęły nas jak swoich. 

Na co dzień braliśmy udział w 
Dniach w Diecezjach, które poprzedzały 
ŚDM w Lizbonie. To było doświadcze-
nie radości. Pamiętam jak któregoś dnia 
wracaliśmy zmęczeni znad oceanu, było 
późno, niemal północ. Wsiadamy do 
metra, a tam ktoś śpiewa, gra, tańczy. 
Wszyscy to podłapywali, klaskali. Lu-
dzie pokazywali w ten sposób istotę Ko-
ścioła, że stanowimy jedno. 

Zobaczyłem Kościół
Zobaczyłem, że nasz Kościół jest bar-

dzo różnorodny, jeśli chodzi o sposób 
przeżywania wiary i Eucharystii. Zapa-
miętałem Mszę Świętą sprawowaną nad 
oceanem, była dla mnie dużym zasko-
czeniem. Trochę przypominała mi festi-
wal, bo młodzież na tyłach rozmawiała, 
siedziała „w telefonach”... Dziwiły mnie 
niektóre osoby udzielające Komunii św., 
bo były bez alb, w świeckich ubraniach. 
Pomogły mi wtedy słowa s. Ewy, która 
przed wyjazdem powiedziała: Musisz 
umieć modlić się w każdej sytuacji. 

Wspaniały czas
ŚDM to wspaniały czas na poznanie 

wielu ludzi. Na Dniach w Diecezjach 
spotkałem sporo osób z Dominikany, 
Korei, Hiszpanii. Z chłopakiem z Brazy-
lii wymieniłem się koszulką. Udało mi 
się porozmawiać z Włochami, których 
darzę sympatią. Wymieniliśmy się flaga-
mi. Z mnóstwem osób mogłem poroz-
mawiać na temat wiary, o tym, jak oni  
ją przeżywają. 

Ostoja wiary
Niedziela była dniem w rodzinach. 

Obiad zjedliśmy razem z młodzieżą z 
Niemiec, przy stole rozmawialiśmy też 
o naszej wierze. W grupie Niemców 
była Paulina, której rodzice są Polakami. 
Dzięki niej mogliśmy lepiej się porozu-
miewać. Zapytałem co kojarzy im się ze 
słowem „Polak”. Byłem zdumiony, kiedy 
powiedziała, że „Kościół katolicki”. Pol-
ska to dla nich ostoja wiary.

Msza otwarcia w Lizbonie
W poniedziałek wyruszyliśmy do Li-

Mikołaj Oszust z s. Sylwią w Lizbonie

zbony. Pierwszym ważnym momentem 
ŚDM była Msza otwarcia, sprawowana 
1 sierpnia w Parku Edwarda VII. Było 
wtedy maksymalnie 300 tysięcy osób. 
Mszy Świętej przewodniczył arcybiskup 
Manuel Clemente, patriarcha Lizbony. 

Z udziałem Franciszka
W piątek było nabożeństwo Drogi 

Krzyżowej z udziałem papieża Fran-
ciszka. Uczestniczyło w nim około 800 
tysięcy młodych osób. Pięknym prze-
życiem w drodze na Mszę Świętą, była 
radość młodych i ich okrzyki: „Jesteśmy 
młodzieżą Ojca!”

Rozważania i świadectwa podczas 
Drogi Krzyżowej były bardzo poruszają-
ce, mniej podobało mi się jej moderni-
styczne przedstawienie.

Pole Łaski
W sobotę z rana wyruszyliśmy do 

Campo da Graça – Pola Łaski. Musie-
liśmy w upale czekać na autostradzie 
przez dwie godziny. Sposobem na to 
oczekiwanie były radosne śpiewy pro-
wadzone przez Neokatechumenat z Bra-
zylii, Portugalii i Hiszpanii.

Kiedy weszliśmy już na Pole Łaski 
to zaczęło się czekanie na wieczorne 
czuwanie z Franciszkiem. Papież powie-

Wspólne zdjęcie w Porto młodzieży polskiej, francuskiej i hiszpańskiej Sobotnie czuwanie z Papieżem 
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„Jaśniejcie światłem Chrystusa. Słuchaj-
cie Go, abyście i wy stali się światłością 
świata. I nie lękajcie się, bo Pan was mi-
łuje i idzie obok was.” Franciszek

W liturgii Mszy św. uobecnia się cała hi-
storia zbawienia. Z jednej strony Pismo 
Święte służy liturgii i o niej opowiada,  
a z drugiej liturgia głosi Pismo, wykłada 
je i aktualizuje. Treść Pisma Świętego w 
znacznym stopniu powiązana jest z litur-
gią, ale również treść liturgii zaczerpnięta 
jest z Biblii. Liturgia została utworzona 
z Pism i za ich sprawą. Pismo Święte jest 
związane z liturgią. 

Pismo św. na wiele sposobów obecne 
jest w liturgii, między innymi przez: czyta-
nia biblijne, psalmy, antyfony i responso-
ria, parafrazy tekstów biblijnych w modli-
twach i hymnach, pieśniach liturgicznych. 
Wszystkie obrzędy liturgiczne, czynności, 
postawy, gesty, znaki, symbole liturgiczne 
także mają swoje korzenie w Biblii. 

W Starym Testamencie Eucharystia 
jest obecna w „,figurze” czyli w obrazie,  
w wydarzeniach, obrzędach, które ją zapo-
wiedziały lub do niej nawiązywały.  

Taką figurą jest „manna”. Zesłał ją Bóg 
na pustyni, aby żywić Izraelitów tym nie-
biańskim pokarmem (Wj 16,4nn.). Manna 
była chlebem z nieba, podczas gdy Eucha-
rystia jest pokarmem dla nieba, prowadzą-
cym do raju. Tamten chleb przeprowadził 
przez pustynię lud do Ziemi Obiecanej, 
ten pokarm niebiański prowadzi wiernych 
do nieba. Manna jest figurą wspomnianą 
przez samego Jezusa (J 6,31n.).

Następną figurą jest „ofiara Melchi-

Sobór Watykański II w Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Bożym podkreśla,  
że „Kościół zawsze otaczał czcią Boże Pisma, podobnie jak i samo Ciało Pańskie.” 

Konstytucja o Objawieniu Bożym 21
zedeka”. Melchizedek ofiarował Abramowi 
chleb i wino w dolinie Szawe po zwycię-
stwie odniesionym nad Kedorlaomerem 
i innymi królami, którzy z nim byli (Rdz 
14,17-18). Melchizedek był królem Jero-
zolimy i kapłanem Boga Najwyższego. W 
zamyśle psalmisty-proroka był poprzed-
nikiem prawdziwego króla – Mesjasza, 
który tak jak on, będzie królem i kapła-
nem, jednak będzie „Kapłanem na wieki 
na wzór Melchizedeka” (Ps 110,4). W tym 
tajemniczym poprzedniku pojawia się 
sam Chrystus (Hbr 7,1-7), aby błogosła-
wić Abrahamowi. Ofiara Melchizedeka 
jest zapowiedzią Eucharystii, podczas któ-
rej na mocy wypowiedzianych słów chleb  
i wino stają się Ciałem i Krwią Chrystusa.  

Kolejną figurą jest „ofiara Izaaka”.  
W scenie ofiarowania przez Abrahama 
swego syna Izaaka (Rdz 22,1- 12) dostrze-
gamy, że Bóg nie tylko wystawił Abraha-
ma na próbę zaufania i wiary, ale też że 
zażądał od niego ofiary z własnej woli w 
formie radykalnej. Taki był semicki spo-
sób nauczenia czegoś. Ofiara z Izaaka 
okazała się wydarzeniem o charakterze 
proroczym. Izaak został zastąpiony przez 
baranka zaplątanego rogami w krzewach, 
zaś Izrael przez baranka paschalnego. 
Chrystus podobny w posłuszeństwie do 
Abrahama, jak Izaak niósł ofiarne drzewo 
na górę, gdzie złożył ofiarę z siebie, sam 
stając się Barankiem. Była to śmierć zbaw-

Czas przeczytać Biblię cz. 13

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y.

co
m

cza. Apostoł Paweł, 
zagłębiając się w ta-
jemnicy ofiary Izaaka, 
mówi o miłości Boga, 
który „własnego Syna nie oszczędził, ale 
Go za nas wszystkich wydał” (Rz 8,32).

Obrazem Eucharystii jest Pascha. Ce-
lebracja Paschy wpisana została w główny 
nurt życia religijnego Izraela (Wj 12-13). 
Jest upamiętnieniem wydarzenia, które 
leży u podstaw Izraela jako ludu Boże-
go, i wiąże się z ocaleniem od zagłady  
w Egipcie i złożoną na Synaju obietnicą 
wejścia do Ziemi Obiecanej. Sprawowanie 
uczty paschalnej nie tylko przypominało 
przeszłość, lecz także upewniało naród 
wybrany, że Bóg pamięta o nim w teraź-
niejszości. Analogicznie do takiego rozu-
mienia Paschy żydowskiej, Eucharystia 
również jest uobecnieniem dzieła zbaw-
czego w Nowym Przymierzu – śmierci  
i zmartwychwstania Jezusa. 

Najgłębsza treść tej pamiątki to sam 
Jezus w swoim ofiarowaniu się na śmierć 
oraz Jego życie, które przez śmierć i zmar-
twychwstanie, staje się „życiem dla nas”. 
Z Paschy Eucharystia bierze swoje imię, 
swój wymiar uczty, również w odniesie-
niu do niej Chrystus nazywany jest Baran-
kiem Bożym. Żydzi, zabijając Jezusa, zre-
alizowali figurę, bo tym samym ofiarowali 
Go jako prawdziwego Baranka. 

ks. Paweł Grzebalski

dział nam bardzo mądre słowa: że mamy 
dzielić się radością, którą otrzymaliśmy, 
mamy nią jaśnieć, być misjonarzami tej 
radości.

Zaczęło się czuwanie, czuło się, że to 
coś wielkiego. Były śpiewy, świadectwa, 
integracja z ludźmi. Spałem pod gołym 
niebem, wprost na ziemi, w kurzu i pyle, 
ale to mi nie przeszkadzało. 

Alleluja Haendla i muzyka techno
Rano obudziło mnie Alleluja Haen-

dla i muzyka techno... To była niesamo-
wita pobudka, podobała mi się i innym 
młodym też. Głośno się później zrobiło 
o księdzu DJ. Jednak nieporozumieniem 
było mówienie, że ta muzyka zabrzmia-
ła podczas Mszy Świętej. To było przed 
Mszą.

Mamy iść i się radować
Później nadszedł moment, kiedy 

Franciszek przejechał przez każdy sek-
tor. Widziałem go z bliska, byłem przy 
samych barierkach. Odchodząc ze Mszy 
Świętej otrzymaliśmy posłanie od Papie-
ża, że mamy iść i się radować. Mamy ja-
śnieć ludziom i mamy się nie lękać. 

ŚDM w Seulu
Następny ŚDM odbędzie się w Seulu  

w Korei Południowej w 2027 r. Bardzo 
chciałbym tam pojechać. Na Jubileusz 
Młodych z okazji Roku Jubileuszowego 
2025 w Rzymie też chciałbym pojechać.

Najcenniejsze w ŚDM było spotka-
nie młodych i Papieża, i to odczucie, 
że on był z nami i dla nas. Zobaczyłem 
tam piękny, żywy Kościół – zakończył 
opowieść Mikołaj. – Jak ktoś myśli, że 
Kościół katolicki umiera, to zapraszam 
go do Seulu – dodał.

Marzena Olędzka

Tysiące młodych na Mszy otwarcia



8

Sycylia na talerzu

„Eucharystia jest moją autostradą do nieba”

Po I Komunii Świętej nie opuścił ani 
jednej, codziennej Mszy św. Po każdej 
Mszy odmawiał różaniec, a potem trwał 
na adoracji Najświętszego Sakramentu. 

Wzorem św. Franciszka
Każde wakacje spędzał w Asyżu, 

gdzie znajdował się dom rodzinny pań-
stwa Acutis. To tam poznawał św. Fran-
ciszka, jego umiłowanie stworzenia,  
a także jego oddanie najbiedniejszym. 
Sam zaangażował się w działalność 
charytatywną, pomagał bezdomnym  
i imigrantom. Wspierał ich finansowo. 
Mimo, że pochodził z zamożnej rodziny 
żył bardzo skromnie, wolał zaoszczędzo-
ne tygodniówki przeznaczyć na pomoc 
potrzebującym. Oni nie zapomnieli tego 
życzliwego serca. Na pogrzeb chłopca 
przybyły tłumy ubogich i bezdomnych.

Święty z  Asyżu
Chory na białaczkę Carlo pragnął 

spocząć w mieście św. Franciszka. Tam 
też został pochowany w rodzinnym 
grobowcu 12 października 2006 r. 12 
lat później, w Asyżu, papież Franciszek 
dokonał jego beatyfikacji. W 2019 r. 

Bł. Carlo Acutis był pełnym radości, towarzyskim nastolatkiem, któ-
ry uwielbiał podróże. Najbardziej jednak interesowała go ta najważ-
niejsza podróż... do Nieba. 

Nazywano go apostołem Eucharystii. 
Encyklika Ecclesia de Eucharystia Jana 
Pawła II zainspirowała go, by wstąpić do 
„szkoły Maryi, Niewiasty Eucharystii”.

Poradnik jak zostać świętym
Bł. Carlo przypominał, że „Wiecz-

ność jest naszą ojczyzną. Niebo czeka na 
nas od zawsze”. Mówił, że nawrócenie: 
„to nic innego jak uniesienie wzroku 
z dołu ku górze – to proste poruszenie 
oczu wystarcza.” Wymyślił poradnik dla 
każdego, kto chciałby zostać świętym.
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W Palermo i okolicach mówi się na nie „arancine”! 
To przepyszne kulki ryżowe nadziewane mięsnym sosem – typowe sycylijskie danie. 
Nazwa pochodzi od „arancia”, czyli  pomarańcza, którą przypomina wyglądem.

Arancini al ragu 

Oto mój przepis na arancine i potrzeb-
ne składniki:
• ryż biały 500g (najlepiej arborio)
• parmezan lub grana padano
• cebula, czosnek
• bulion warzywny
• oliwa z oliwek
• mięso wołowe lub wołowo – wie-
przowe grubo mielone ok.300g
• dojrzałe pomidory lub włoski sos 
pomidorowy 200g
• groszek zielony
• ser mozzarella (kulki mini)
• oregano, bazylia, sól, pieprz
• bułka tarta
• mąka
• jajka

Ryż ugotuj, jak na risotto: drobno po-
krojoną cebulkę zeszklij na oliwie, do-
daj ryż i poczekaj, aż się zeszkli. Podle-
waj bulionem ciągle mieszając i gotuj, 
aż zmięknie, na koniec dodaj parmezan 
i dobrze wymieszaj (jeśli trzeba – dodaj 
soli). Przełóż ryż do płaskiego naczy-
nia, by wystygł.

Teraz możemy zająć się ragu. Na 
oliwie zeszklij cebulkę i czosnek, dodaj 
mięso, następnie przyprawy (oregano, 
bazylię, sól do smaku, pieprz i co tam 
jeszcze lubisz), a na koniec pomidory  
i trochę zielonego groszku. Sos nie może 
być zbyt rzadki, więc należy go odparo-
wać i pozostawić do wystygnięcia.

I przechodzimy do rzeczy: uformuj 

w dłoni koszyczek z ryżu, dodaj łyżkę 
ragu i kulkę mozarelli i zamknij z góry 
ryżem, postaraj się, aby farszu było 
więcej niż ryżu (wygodniej formuje 
się arancine, kiedy ryż i farsz są dobrze 
schłodzone). Delikatnie uformuj kulkę 
i obtocz kolejno: jajkiem, mąką i tartą 
bułką.

Usmaż w głębokiej oliwie na złoty 
kolor tuż przed podaniem.

Gabriela Jagaczewska
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Marzena Olędzka

jego ciało, które zachowało się w niena-
ruszonym stanie, zostało przeniesione 
do Sanktuarium Santa Maria Maggiore 
w Asyżu. Od czasu pogrzebu do grobu 
chłopca przybywają pielgrzymki z całe-
go świata. 

Rok temu relikwie młodego bło-
gosławionego przybyły do Polski, 22 
listopada odwiedziły również Łęczną. 
Pomysł peregrynacji związany był z 
przygotowaniem do Światowych Dni 
Młodzieży, dla których bł. Carlo stał się 
jednym z 13  świętych patronów.

Apostoł Eucharystii
Carlo był pasjonatem informatyki 

i genialnym programistą. W wieku 15 
lat stworzył stronę internetową mira-
colieucaristici.org, która stanowi jego 
programistyczne opus magnum (wy-
bitne dzieło). Znajduje się na niej lista 
z opisem 136 cudów eucharystycznych, 
uznanych przez Kościół. Międzynaro-
dowa wystawa oparta na jego stronie in-
ternetowej, prezentowana była na pięciu 
kontynentach w tysiącach parafii świata,  
a także na wielu uniwersytetach. 



Eucharystia to największy dar 
Chrystusa, dar z samego siebie 
w Jego dziele zbawienia. Kar-
miąc się Eucharystią, kontem-
plujemy w sercu blask prawdy 
– veritatis splendor. W sakra-
mentach Kościoła, przez bramę 
niebios, wstępujemy na drogę 
do wiecznej Ojczyzny, by móc 
współzamieszkiwać z Bogiem. 
W ten sposób nieustannie urze-
czywistnia się obietnica Chry-
stusa: A oto Ja jestem z wami 
przez wszystkie dni aż do 
skończenia świata  (Mt 28,20). 
W Eucharystii , my, Lud No-
wego Przymierza, radujemy się 
obecnością Ciała i Krwi Chry-
stusa, przeistoczonego z chleba 
i wina. W ten sposób trwamy  
we wspólnocie Kościoła jako 
jedno, na sposób współistotnych 
Osób w Trójcy Świętej. 

Do tego miejsca w Ogrójcu  
i do tej godziny, przenosi nas 
wszystkich kapłan , który z 
racji swoich święceń „w oso-
bie Jezusa Chrystusa sprawuje 
Ofiarę eucharystyczną i składa 
ją Bogu w imieniu ludu”. Oto 
Dar i Tajemnica. Dar nowego, 
nieśmiertelnego Życia. 

W komunii sakramentalnej 
wszyscy przyjmujemy Chry-
stusa, a Chrystus przyjmuje 
każdego z nas. Tu realizuje się 
wspólne wewnętrzne zamiesz-
kiwanie Chrystusa i ucznia: 
Trwajcie we Mnie, Ja w was 
trwać będę (J15,4). Zaczynamy 
istnieć jako Nowy Człowiek, 
zaś razem – jako Lud Nowego 
Przymierza, światło świata  
i sól ziemi (Mt 5, 13-16).

Jacek  Majdan

Kościół żyje  
dzięki Eucharystii
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Sanktuarium Najświętszego
Sakramentu w Sokółce 

Sanktuarium Cudu 
Eucharystycznego

Bóg pośród swego ludu
15 lat temu w Sokółce wydarzył się cud 

eucharystyczny. 12 października 2008 r., 
podczas niedzielnej Mszy św., w kościele 
św. Antoniego w trakcie udzielania Komu-
nii św., wikariuszowi ks. Jackowi Ingiele-
wiczowi wypadł konsekrowany komuni-
kant. Kapłan umieścił Hostię w vasculum 
– małym naczynku z wodą, w którym ko-
munikant miał się rozpuścić. 

Po Mszy św., s. Julia Dubowska – za-
krystianka, na polecenie ks. prob. Sta-
nisława Gniedziejki przelała zawartość 
vasculum do szklanego naczynia i umie-
ściła je w sejfie w zakrystii kościoła. 

Komunikant powinien w krótkim 
czasie rozpuścić się w wodzie. Tydzień 
później tj. 19 października 2008 r. zakon-
nica zajrzała do sejfu, otwierając go po-
czuła delikatny zapach przaśnego chleba. 
Na rozpuszczającym się komunikancie 
ujrzała czerwoną plamę przypominającą 
zakrzepłą krew. Od razu poinformowany 
został proboszcz i ówczesny Metropolita 
Białostocki ks. abp Edward Ozorowski. 

29 października na polecenie Arcybi-
skupa, ks. Proboszcz wyjął Hostię z wody, 
położył na korporał, a całość umieścił 
w tabernakulum w kaplicy na plebanii  
i zamknął na klucz. Komunikant przecho-
wywano przez trzy lata, aż do uroczyste-
go przeniesienia go do kościoła w dniu 2 
października 2011 r.  Przez ten czas trwały 
badania Hostii.

Powołanie komisji kościelnej
5 stycznia 2009 r. białostocka kuria 

powołała komisję kościelną do zbadania 
tego nadzwyczajnego zjawiska oraz zle-
ciła badania patomorfologiczne. Badania 
naukowe przeprowadziło niezależnie od 
siebie dwóch specjalistów z zakresu dia-
gnostyki histopatologicznej z Uniwersy-
tetu Medycznego w Białymstoku: prof. dr 
hab. med. Stanisław Sulkowski oraz prof. 
dr hab. med. Maria Sobaniec-Łotowska.

Wyniki badań
Po przeprowadzeniu szeregu testów 

nad pobranymi próbkami hostii, końcowy 
raport przygotowany przez dwoje nieza-
leżnych patomorfologów był jednoznacz-

ny: analizowany przez nich materiał w ca-
łości stanowił tkankę mięśnia sercowego 
człowieka, który jeszcze żyje, ale znajduje 
się w stanie agonalnym. Podczas badań 
uwagę obojga naukowców zwróciło zjawi-
sko tak zwanego „wzajemnego przenika-
nia się” tzn. tkanka, która pojawiła się na 
Hostii połączona była z nią w ścisły spo-
sób, przenikając podłoże na którym po-
wstała. To połączenie komórek ludzkiego 
serca z Hostią jest tak precyzyjne, że żadna 
ludzka technika nie zrobiłaby tego – orze-
kli naukowcy.

Cuda eucharystyczne
Akta sprawy trafiły do Nuncjatury 

Apostolskiej, a białostocki metropolita 
w 2011 r., podjął decyzję o wystawieniu 
Cząstki Ciała Pańskiego do publicznej ad-
oracji w kaplicy Matki Bożej Różańcowej. 
Od tego czasu każdy może ją zobaczyć  
i pomodlić się przy Hostii. W parafii gro-
madzone są świadectwa otrzymanych łask 
i potwierdzenia badań niewyjaśnionych 
medycznie uzdrowień.

Wydarzenie w Sokółce, uznane na 
szczeblu diecezjalnym, jest obecnie bada-
ne przez Stolicę Apostolską. W Kongrega-
cji Nauki Wiary złożona została obszerna 
dokumentacja z całego wydarzenia.

Sanktuarium w Sokółce
9 kwietnia 2009 r. abp Edward Ozo-

rowski podniósł kościół św. Antoniego do 
rangi kolegiaty i powołał Kolegiacką Ka-
pitułę Najświętszego Sakramentu, której 
charyzmatem jest troska o kult i szerzenie 
czci Chrystusa Eucharystycznego. 25 mar-
ca 2017 r. kolegiata została podniesiona do 
rangi sanktuarium.

Kustodium z cząstką Ciała Pańskiego

„Wydarzenie z Sokółki nie sprze-
ciwia się wierze Kościoła, a ra-
czej ją potwierdza” – z komuni-
katu białostockiej kurii.

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97 
21-010 Łęczna
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl
www.emaus.parafia.info.pl
Redaktor naczelny
Krystyna Sochan
Sekretarz red. i skład pisma
Marzena Olędzka
Asystent kościelny
ks. prob. Andrzej Lupa
Redakcja numeru: ks. Paweł Grzebal-
ski, s. Elżbieta Łutnik fmm, Leszek Kozioł, 
ks. Andrzej Lupa, Justyna Majdan, Jacek 
Majdan, Violeta Miłosz, Marzena Olędzka, 
Krystyna Sochan, Marek Sochan.
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W tym roku duszpasterskim przygoto-
wujemy się do przeżycia Parafialnego 
Kongresu Eucharystycznego. To wy-
darzenie ma w przyszłości zaowoco-
wać wzrostem życia duchowego naszej 
parafii. Mamy piękne wspólnotowe 
plany na przyszłość. Czy się spełnią?
Droga do Emaus

Kiedy rozpoczynała się historia na-
szej parafii i podjęto pomysł, by parafia 
posiadała własną gazetę, to nieprzy-
padkowo kwartalnik otrzymał nazwę 
„Emaus”, a List do Parafian został na-
zwany „Droga do Emaus”. Jaka idea 
kryła się za tymi nazwami? Pamięta-
my scenę biblijną kiedy uczniowie po 
śmierci i zmartwychwstaniu Chrystusa 
idą do Emaus. Po drodze spotykają 
swego Mistrza, ale Go nie rozpoznają. 
Jezus w drodze tłumaczy im ostatnie 
wydarzenia, by je zrozumieli i uwie-
rzyli w Boże plany i zamysły. Wyrzuca 
im również: „O, nierozumni, jak nie-
skore są wasze serca do wierzenia we 
wszystko, co powiedzieli prorocy!  (Łk  
24, 25). Ich podróż kończy się rozpo-

znaniem Jezusa przy łamaniu chleba, 
dopiero wtedy są gotowi, by wrócić do 
Jerozolimy i dać świadectwo o spotka-
niu Jezusa. 

Takim doświadczeniem spotkania 
zmartwychwstałego Jezusa ma być dla 
nas Parafialny Kongres Eucharystycz-
ny. Będzie to czas czytania znaków 
czasu, słuchania Jezusa i rozpoznawa-
nia Jego woli wobec nas. Tematy i tre-
ści, które podejmiemy na spotkaniach, 
by stworzyć teksty bazowe, zawierają 
metodę czytania znaków czasu. Roz-
ważając te tematy, będziemy odkrywa-
li prawdę o nas i o świecie, a przede 
wszystkim będziemy poznawali ocze-
kiwania Jezusa względem nas. 

W tej podróży, związanej z reali-
zowanym programem, dochodzimy 
do kresu pewnego etapu. Rozpoznanie 
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O, nierozumni, jak nieskore 
są wasze serca do wierzenia 
we wszystko, co powiedzieli 

prorocy!  Łk 24, 25

Lupa

Zabierajmy dzieci na Mszę Świętą

Eucharystia jako jedno z najważniej-
szych wydarzeń dla człowieka wierzą-
cego, jeżeli nie najważniejsze, jest tak-
że niezwykle istotne dla wychowania 
dzieci  w duchu wiary, szacunku do 
Kościoła, wspólnoty ludzi wierzących. 
Błędne wydaje się podejście, że jak 
dziecko dorośnie albo przynajmniej 
będzie większe, to dopiero wtedy po-
winno zacząć chodzić do Kościoła. 

Jeżeli dla rodziców Kościół i Msza 
św. są ważną częścią ich życia, to nie 
mogą izolować swoich ochrzczonych 
dzieci od tej rzeczywistości, powinni 
pokazywać w rodzinie, że jest to coś 
najważniejszego, że jest to centralne 
wydarzenie niedzielne czy świąteczne. 

Dobrze jest, jeżeli rodzice potrafią 
pokazać konieczność przygotowania 
się do tego wyjątkowego spotkania 
z Bogiem i wspólnotą ludzi. Pewną 
trudnością może być to, że małe dzieci 

oczekiwań Jezusa stawia przed nami 
kolejne wezwania. Mamy być świad-
kami zmartwychwstałego Jezusa wo-
bec dzisiejszego świata. Jak mówił pa-
pież Benedykt XVI: „Zadanie misyjne 
nadal jest absolutnym priorytetem dla 
wszystkich ochrzczonych, powołanych 
do tego, by byli „sługami i apostołami 
Jezusa Chrystusa” na początku tego ty-
siąclecia.” Tylko w ten sposób możemy 
dać dzisiejszemu światu trochę nadziei 
na lepsze jutro.  

Sprawy materialne
Wraz z Radą Duszpasterską podję-

liśmy decyzję, by nie wymieniać kost-
ki brukowej wokół świątyni i domu 
parafialnego, przeprowadzimy jedynie 
remont krawężników i opaski wokół 
kościoła. Te prace będziemy wykony-
wać w najbliższym czasie. 

Z ostatniej zbiórki zebraliśmy 29 
446,00 zł. Za wszystkie ofiary składane 
z racji odwiedzin Radnych jak i ofiary 
składane na tacę oraz indywidualne, 
składam serdeczne Bóg zapłać. 

Wasz proboszcz

‚Parafia pod

przebywając w kościele, swoim zacho-
waniem przeszkadzają innym uczest-
nikom liturgii w skupieniu, modlitwie 
i przeżywaniu Eucharystii. Bardzo 
ważne jest, aby dziecko było uczone 
właściwego zachowania w kościele, tak 
jak jest uczone zachowania w innych 
miejscach. 

Warto tłumaczyć mu, by uszano-
wało czas modlitwy i przeżywania 
Eucharystii przez wszystkich uczest-
niczących. Bardzo dobrym rozwiąza-
niem jest przeznaczenie jednej z Mszy 
św. dla rodziców z małymi dziećmi. 
Jeśli ktoś przychodzi na tę Mszę św., to 
może się spodziewać obecności dzieci, 
które mogą przeszkadzać, ale to jego 
wybór. W naszym kościele taka Msza 
św. sprawowana jest o godz. 11.30. 

Dzieci pomimo, że nie rozumieją 
głębi tajemnicy, w której uczestniczą, 
będąc blisko Boga „dotykają jej”. To jest 
właśnie wychowywanie dziecka w du-
chu wiary. W odpowiedzi na wezwanie 
Pana Jezusa (Mk 10,14a) rodzice po-
winni przyprowadzać dzieci na Mszę 
św., ponieważ cieszą się one Jego wiel-
kimi przywilejami. On je błogosławi  
i pokazuje jako wzór do naśladowania.

Leszek Kozioł
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„Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; 
do takich bowiem należy królestwo Boże.” (Mk 10, 14a)



Kongresy Eucharystyczne mają po-
nad stuletnią tradycję. Pierwszy Mię-
dzynarodowy Kongres Eucharystycz-
ny odbył się w Lille we Francji w 1881 
r. pod hasłem: Eucharystia ratuje 
świat. Ostatni odbył się w Budapesz-
cie na Węgrzech w 2021 r. 

Jeden z Międzynarodowych Kon-
gresów zorganizowany został w Polsce, 
we Wrocławiu w 1997 r. Jego przesła-
niem było hasło: Ku wolności wyswo-
bodził nas Chrystus (Ga 5, 1). Uczestni-
czył w nim papież Jan Paweł II, podczas 
szóstej pielgrzymki do Ojczyzny. Z 
wielu powodów Papież wybrał Polskę 
na miejsce Kongresu, jednym z nich 
był fakt, że tutaj rozpoczął się proces 
odnowy społeczno-moralnej tej części 
Europy.  

Międzynarodowe Kongresy Eucha-
rystyczne odbywają się co cztery lata 
w różnych miastach, wybranych przez 
Ojca Świętego. Stanowią największe 
wydarzenie Kościoła katolickiego na 
świecie. W każdym bierze udział Pa-
pież jako głowa Kościoła. Najbliższy, 53 
z kolei, odbędzie się w Quito w Ekwa-
dorze w dniach 8-15 września 2024. 
Okazją do niego będzie 150. rocznica 
poświęcenia Ekwadoru Najświętsze-
mu Sercu Pana Jezusa. Jego hasło to: 
Braterstwo, aby uzdrowić świat.

Kongresy parafialne mają podobną 
formułę do tych międzynarodowych. 
Przyświeca im ten sam cel. W naszej 
parafialnej Książce Roku czytamy: „Je-
zus pragnie, aby wszyscy wierni naszej 
parafii odkryli Jego obecność we Mszy 
św., jako Tego, który jest źródłem życia 
i głową Kościoła.”

Warto poddać refleksji to wydarze-
nie. Być może dla wielu z nas będzie to 
pierwsze i ostatnie takie doświadcze-
nie. Istota relacji z Jezusem Chrystu-
sem tkwi w Eucharystii. Najpierw więc 
należy sobie samemu odpowiedzieć 
na pytanie: Kim jest dla mnie Jezus 
Chrystus? Jeśli odpowiedź jest trudna, 
to znaczy, że Jezus wciąż czeka u drzwi 
naszych serc, puka i kołacze. Klucz do 
ich otwarcia jest w naszym posiadaniu. 
Niech więc czas Parafialnego Kongresu 
Eucharystycznego będzie czasem łaski  
i na nowo odkrywania skarbu, jakim 
jest Eucharystia.

Odnaleźć Jezusa 
Kościół trwa i  żyje dzięki Euchary-
stii w wymiarze globalnym i para-
fialnym. Zgłębianiu tej tajemnicy 
służą Kongresy Eucharystyczne.

Rekolekcje w Ziemi Świętej organizowa-
ła wspólnota Ognisko Miłości z Łopocz-
na. Przewodnikiem był biblista ks. prof.  
Mirosław Wróbel, a rekolekcje prowadził 
ojciec duchowy wspólnoty ks. Mirosław 
Bielecki. Pojechaliśmy z nimi i uważam,  
że to był najlepszy wybór.

Na miejscu czułam niedowierzanie,  
że mogę chodzić po ziemi, po której cho-
dził Jezus. Dla mnie każdy dzień tam, był 
cudem Bożej łaski. 

Miałam też szczególne doświadcze-
nia. Pierwszym była Góra Tabor. Bardzo 
ważne było odczucie łaski Bożej i przyna-
glenie, że muszę zmienić swoje życie. W 
kazaniu ksiądz mówił: „Tutaj doświadcza-
my obecności Boga, który chce coś nam 
powiedzieć.” Spojrzał na mnie i odczułam 
dobitnie, że to do mnie. Kapłan zachęcił 
nas, żebyśmy po Komunii św. trwali w 
ciszy, żeby spotkać się z Bogiem. Spojrza-
łam wtedy na miejsce, z którego śpiewa-
łam psalm, znajdował się tam wizerunek 
Jezusa, który wskazuje na Pismo Święte. 
Poczułam, że Jezus do mnie mówi: Bądź 
wierna w czytaniu Słowa Bożego.

Drugie ważne dla nas obojga miejsce 
to kościół św. Anny. W Polsce braliśmy 
ślub w kościele pw. św. Anny w Lubarto-
wie, byliśmy też w kwietniu tego roku na 
rekolekcjach na Górze Świętej Anny. Teraz 
znowu spotkanie z Nią... To było umocnie-
nie, że Ona nas prowadzi. 

Za łaskę poczytuję to, że mogliśmy 
dwukrotnie tego samego dnia wejść do 
Grobu Pana Jezusa. Dwa razy byliśmy też 
w Grocie Narodzenia w Betlejem. Nie było 
wówczas ludzi, co się nie zdarza często,  
i mogliśmy modlić się w ciszy i zrobić wie-
le zdjęć. Byłam szczęśliwa. W Betlejem 
śpiewaliśmy też kolędy. To było cudowne, 
choć to nie czas na nie, to jednocześnie 
był ten czas. 

Byliśmy także w klasztorze u Małej 
Arabki w Betlejem. Jest to osóbka, która 
jest mi bardzo bliska. Często modliliśmy 
się jej modlitwą do Ducha Świętego.

Mocnym przeżyciem było odnowienie 
chrztu w rzece Jordan, to, że jako osoba 
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Alicja Kłoda

dorosła mogłam znaleźć się w takim miej-
scu. Ksiądz polewając mi głowę wodą 
z Jordanu mówił: „Alicjo, jesteś moim 
dzieckiem umiłowanym, w tobie mam 
upodobanie”. To były mocne słowa. 

Kiedy pojechaliśmy do Kany Galilej-
skiej, zobaczyliśmy wychodzących z ko-
ścioła nowożeńców, obcokrajowców. 
Zaśpiewaliśmy im „Sto lat”, byli zaskocze-
ni, ale odebrali to bardzo serdecznie. Po-
tem było nasze odnowienie przyrzeczeń 
małżeńskich. To był bardzo wzruszający 
moment. Siedem par odnawiało swoje 
przyrzeczenia. Później stwierdziliśmy, 
że kupimy sześć win, bo tyle było stągwi 
na weselu w Kanie. Po kolacji była więc 
wspólna uczta weselna.

W Jerozolimie w czasie Drogi Krzyżo-
wej bardzo znaczące było niesienie krzyża 
zatłoczonymi uliczkami. Nieśliśmy z mę-
żem ten krzyż i z innymi osobami. Dotyka-
nie krzyża, miejsc, uliczek, spotykanie tylu 
ludzi i ich obojętności na to, co się obok 
nich dzieje, uświadomiło mi, że właśnie 
taką drogą szedł Jezus. To, co przeżyłam 
w sercu, nie da się opowiedzieć słowami.

Podczas pielgrzymki można było za-
mawiać Msze św. u kapłanów. Msza w 
naszej intencji była sprawowana we fran-
ciszkańskiej kaplicy przy Wieczerniku. To 
była dla mnie prawdziwa Wieczerza Pań-
ska i mocne doświadczenie jak ważna jest 
Eucharystia i kapłaństwo.

Do Bazyliki Zwiastowania Pańskiego 
w Nazarecie dotarliśmy w święto Matki 
Bożej Kólowej Świata. Zobaczyłam miej-
sce, gdzie się wszystko zaczęło. Wcze-
śniej jeszcze, kiedy jechaliśmy do Nazare-
tu, w sercu nieustannie brzmiała mi pieśń: 
„Do Nazaretu, gdzie Jej dom, w obłoku 
przyszedł Boży gość.”

Cieszę się, że tam byłam. Jak Pan 
Bóg pozwoli pojadę jeszcze raz. Na ten 
moment mam radość, której nie da się 
opisać. Dziękuję Panu Bogu za ten czas, 
miejsce, możliwość wyjazdu z mężem i za 
wspólnotę osób, które były na pielgrzym-
ce oraz za wspólnotę, która organizowała 
tę pielgrzymkę.

Krystyna Sochan

Wyjazd do Ziemi Świętej był marzeniem mojego życia – dzieli się nasza parafianka 
Alicja Kłoda, która w sierpniu wraz z mężem Adamem wyruszyła na tę szczególną 
pielgrzymkę. – Dwa razy już próbowałam tam pojechać, ale różne okoliczności spra-
wiły, że nie mogłam. Tym razem udało się i uważam, że to był cud – mówi z radością.

Tam, gdzie wszystko się zaczęło 
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Hasło krzyżówki z nr 2(125)/2023 Emaus brzmiało: Jezus drogą do Ojca dla wszyst-
kich, którzy go szukają. Nagrody za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Jan Orab-
czuk, Martyna Żmudziak, Monika Żurek. Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii 
po Mszach Świętych. Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 31 październi-
ka 2023 r.

Krzyżówka

EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97, 21-010 Łęczna 
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

POZIOMO:  
1. Symbol chrześcijaństwa; 3. Na głowie Ro-
berta Kubicy; 7. Ani pion ani poziom; 11. Daw-
na waluta nad Tybrem; 12. Skrót Księgi Dzie-
jów Apostolskich; 13. Aniołowie „wyższego 
stopnia”; 17. Pastwisko nad reglami; 18. Ani 
brat, ani …; 19. Jeden z proroków mniejszych; 
20. Korab Noego; 22. Syn córki lub syna; 25. 
Liczba 3,14 lub głos pisklęcia; 26. Dźwięk „a” 
obniżony o pół tonu; 27. Ten, kto zginął za wia-
rę; 30. Beczy przy capie; 32. Skrót Księgi Rut; 
34. Jednostka oporu elektrycznego; 35. Skrót 
od wyrazu błogosławiony; 37. Syn Izaaka i Re-
beki, brat Jakuba; 39. Jasna w Częstochowie; 
41. Włoskie tak; 42. Dawniej kompan, koleż-
ka; 44. Czas upływa … przybywa; 45. Chło-
piec pełniący służbę na królewskim dworze; 
46. Jak oliwa na wierzch wypływa; 48. Skrót 
Księgi Sofoniasza; 49. Autoryzowana stacja 
obsługi (skrót); 51. Organizacja alkoholików 
starających się pokonać swój nałóg (skrót); 52. 
Symbol selenu; 53. Asonans w wierszu; 54. 
Cerkiewny psalmista; 55. Pojazd na płozach w 
kuligu; 57. Europejski kraj z Rygą; 59. Skrót 
Ewangelii według Świętego Marka ; 60. Wej-
ście do czołgu (wspak); 62. Ogon lisa; 63. Dys-
cyplina sportowa Igi Świątek; 64. Biała szata 
liturgiczna.
PIONOWO: 
1. Z Kopcem Kościuszki; 2. Celnik, który go-
ścił w swoim domu Jezusa; 4. Kaktus, który 
leczy; 5. „Tyle było dni do utraty …, do utraty 
tchu tle było chwil”; 6. W powiedzeniu: tylko 
ona nie zmienia poglądów; 7. Przemoc, ty-
rania; 8. „… świętej Anki chłodne wieczory  
i ranki”; 9. Schodzą do niej piłkarze w prze-
rwie meczu; 10. Piętno, blizna; 14. Skrót 
Księgi Habakuka; 15. Miała kota i Asa; 16. 
Matka żyjących; 21. Czas je leczy; 23. Imię 
Campbell, modelki lub miasto w Luizjanie; 
24. Solenizantka z 12 listopada; 28. Łyżka 
koparki; 29. W talii kart młodszy od asa; 30. 
Święty z Damianem; 31. Anagram wyrazu 
baka; 33. Autostrady lub szlaki; 36. Rzym-
ska lub parowa; 38. Hiszpańska sieć sklepów  
z odzieżą; 40. Bomba zegarowa lub …; 43. 
Rajski ogród; 45. „ Co nagle, to … diable”; 
47. Wojewódzki Sąd Administracyjny (skrót); 
50. „ … na stacji lokomotywa, ciężka, ogrom-
na i pot z niej spływa”; 53. Królewscy piłka-
rze z Madrytu; 54. Każdy kij ma … końce; 
55. Dawne określenie nart; 56. Panna Łęcka 
dla ojca; 57. Skrót Ewangelii według św. Łu-
kasza; 58. Skrót Listu do Tytusa; 59. Symbol 
manganu, pierwiastka chemicznego; 61. Ini-
cjały wykonawcy piosenki „Bohdan trzymaj 
się” (nazwisko, imię).
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Bł. ks. Michał Sopoćko
Warto dodać, że cud w Sokółce wy-

darzył się niedługo po beatyfikacji Sługi 
Bożego ks. Michała Sopoćki (28 wrze-
śnia). Jest to o tyle ciekawe, że w kościele 
św. Antoniego znajduje się obraz Jezusa 
Miłosiernego (pędzla L. Śleńdzińskiego  
z 1966 r.) z nadpisem Pax vobis. Obraz ten,  
a także inne, zamówił kapłan w celu sze-
rzenia kultu Bożego Miłosierdzia. Jeszcze 
za życia ks. Sopoćki w Sokółce działała 
grupa czcicieli Bożego Miłosierdzia. To 
właśnie im kapłan miał przekazać wspo-
mniany obraz. Drugi znajduje się w kapli-
cy Metropolity Białostockiego.

Henryk Bejda w książce „Cud Eucha-
rystyczny” zwrócił uwagę, że na „sokól-
skim” obrazie „plama”, z której wychodzą 
promienie, jest łudząco podobna do czer-
wonej tkanki na Przemienionej Hostii.

Dziś po 15 latach od cudu euchary-
stycznego do sanktuarium w Sokółce 
wciąż przybywają wierni z różnych stron 
Polski i zagranicy. 

Święta: 13 czerwca – odpust parafialny 
św.  Antoniego, 29 września – odpust pa-
rafialny Świętych Archaniołów Michała, 
Rafała i Gabriela, 2 października – Archi-
diecezjalny Dzień Eucharystii.

Przyg. Justyna Majdan

cd. ze str. 9

Sanktuarium 
w Sokółce 
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